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Pokrzyżujemy zbrodnicze plany ludobójcom

obronimy pokój i cywilizację
Przemówienie delegata radzieckiego liii Erenburga

na sesji Stałego Komitetu w Sztokholmie

Wyjazd detegacj polskiej do Berlina
po urn^z prochami Juliana Marchlewskiego

WARSZAWA. PAP. W celu przewiezienia do Polski urny 
z prochami wielkiego patrioty i internacjonalisty proletariac­
kiego —  Juliana Marchlewskiego wyjechała dnia 19 bm, do 
Berlina specjalna delegacja.

W skład delegacji wchodzą: EDWARD OCHAB ■— zastępca 
członka Biura Politycznego SC PZPR , i wiceminister /»brony 
narodowej, ZENON NOWAK —  kierownik Wydz. Kadr, czło­
nek KC PZPR, TEODORA FE DER — członek Komisji Kon­
troli Partyjnej, zastępca kierownika Wydz. Zagranicznego 
KC PZPR, TADEUSZ DANISZEWSKI ' — kierownik W y­
działu Historii Partii KC PZPR i członek KC.

Wraz z delegacją, celem wzięcia udziału w uroczystoś­
ciach, udaje się do Berlina córka Juliana Marchlewskiego — 
Zofia Marchlewska.

Wolny naród chiński
nie pozwoli imperialistom wtrącać się w swoje sprawy 
Czou En-lai demaskuje oszczerstwa Achesona

Sztokholm. PAP. W  GZasie obrad Stałego Komitetu kich częściach świata są nam dro 
światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokhol­
mie wygłosił przemówienie Ilia Erenburg, który oświad 
czyi m. in.:
„Minął rok od naszego paryskie ologii, jako rućft rzekomo bronią- i pokoju. Chciałbym się zapy-
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malarza Picasso dlatego: tylko, że 
jest on , zwolennikiem pokoju ? 
Kraj marksistów czy kraj pseudo- 
ćhrześeijan ? Dla zwolenników woj 
ny każdy obrońca pokoju, to ćzło- 

„ , , . . . . .  wiek, którego trzeba albo -wysied-
ao kongresu. Siły zwolenników po cy Związku Radzieckiego. Uwa- •’ l *ć- każdego, kto me utracił poczu ! lić. w przeciągu 24 godzin, albo 
koju znacznie wzrosły. Wzrosły . żam za konieczne oświadczyć wy- j ĉ a humoru, komu drozsze są pra i zamknąć pod kluczem.

gie.
Zwolennicy wojny wymyślili 

tzw. „kulturę zachodnią“, prze­
ciwstawiając ją nam — żwoienni-

PEKIN. PAP. Minister spraw 
i zagranicznych ’Chińskiej Repu- 
! bliki Ludowej Czou En-lai zło- 
| żył oświadczenie na temat os 
! Łatanego przemówienia sekreta- 
j r z a ' stanu USA. Achesona . w 
sprawie polityki Stanów Zjfed- 

I nocżonych wobec Azji. Oświad- 
! czenie stwierdza:

.Acheson wygłosił , 15 - marca

Dotychczas jeszcze rząd Sta­
nów Zjednoczonych dostarcza 
bandytom. Czang- „lai-szeka sa­
molotów dla bombardowania 
terytorium chińskiego. Wszyst­
ko to jest faktem niezaprze­
czalnym..

Podobnych metod używa rząd

one tak bardzo, że zmuszają zwo- i raźnie w imieniu swoim i w imię 
lenników7 wojny do zdwojenia niu całej delegacji radzieckiej, że
kłamstw "i dziesięciokrotnego 
wzmożenia gwałtu. " j

Decydujący etap
Wkraczamy Wi decydujące sta­

dium naszej wielkiej bitwy o po- j 
kój. W y n i k  w a l k i  o po  
k ó j  z a l e ż y '  t e r a z  o d  
u a s.

Niebezpieczeństwo nawyków bez 
troski i niefrasobliwości jest wiel- i 
kie. Niebezpieczeństwo tkwi w i
tym, że ludzie czytają codziennie i d e i  i d l a t e g o  n i e  z a- 
o bombach i superbombach i za-j m i e r z a m y i c h  p o p i e -  
czynają przyzwyczajać się do tego ¡ r a f ,  a n i  b o m b a m i, a n i  
wrzasku ludożerców, jak do jakie j s u p e r b o m b a m i .  JES- 
goś nieuniknionego' akompania-' 
men tu życia. Rodzi sic strusi op­
tymizm. Mieszczuch myśli: „Nie 
pierwszy już rok piszą o wojnie,

ce wielkich uczonych Francji — | 
Pasteura, Curie, Berthelot i in- i 
nych, czy panu Achesonowi, czy | 
Fryderykowi Joliot - Curie? Kto j 
troszczy się więcej o losy ludu, j 
generał Franco czy Pablo Picasso? | 
Kto lepiej rozumie Szekspira — I 
robotnicy radzieccy czy właści- j 

i ciele niewolników ze stanu Mis- !
raz jeszcze przypo- I SlSS1PPi?. . ,

Musimy raz jeszcze oświad­
czyć stanowczo, że my, zwolen- j 
nicy pokoju, niezależnie od tego | 
jakim ideom hołdujemy, jesteś- i 
m-y prawdziwymi obrońcami kul j 
tury ludzkiej.

nie zwolennicy pokoju bronią, 
Związku Radzieckiego, ale naród j 
radziecki wraz z innymi narodami, j 
wraz z najlepszymi przedstawi- I 
cielami narodu amerykańskiego ii 
narodu angielskiego broni sprawy | 
pokoju.

Chciałbym 
mnieć Wam drodzy przyjaciele, że 
m y  l u d z i e  r a d z i e c c y  
j e s t e ś m y  p e w n i  ż y ­
w o t n o ś c i  n a s z y c h

Żądamy zakazu zbrojeń
Rozmowy dyplomatów trwały 

zbyt długo. Zabawa obłąkanych z 
bombami przedłużyła sio w spo­
sób niedopuszczalny. Musimy za­
apelować do wszystkich uczciw ych 
ludzi świata, by zażądali n a t y c h 
tn i a s t o w ego,  c a ł k o  w i t e - 
go, b e z  w ar  u n k o w e g  o z a - 
ka t u z b r o j e ń  a t o  m o w y e h. 
Dziecko nawet rozumie, żVJ>omba 
atomowa jest bronią agresji.

Powinniśmy uprzedzić tych, któ­
rzy chcą przy pomocy bomby ato-

przemówienie, dotyczące Azji. Stanów Zjednoczonych, popie- 
Cciem licznych przemówień rając- marionetkowe reżimy 

° Achesona jest wprowadzenie w Boa’ Dai Sygna£m Rh|e j Quir 
błąd tych wszystkich, którzy, . . ’ ■ „  •

. nie przekonali się. jeszcze o agre nno 1 usiłując, zdławić ruchynie przekonali się jeszcze o agrc 
sywnym charakterze polityki a- 
inerykańskiej. W świetle jed­
nak faktów słowa Achesona sta 
ltowią jawne wypaczanie praw­
dy.

W przemówieniu z 15 marca 
Acheson oświadczył 'm. in„ że 
„Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru zabierać czegokolwiek 
narodom azjatyckim- i nie mają

narodowo-wyzwoleńcze w Viet 
namie, południowej Korei i na 
Filipinach. Mimo to Acheson 
oświadcza, że Stany Zjednoczo­
ne „popierają“ ruchy niepodle­
głościowe narodów azjatyckich. 
Jest to jawnym wypaczaniem 
prawdy.

W dalszym ciągu swego prze-
zamiaru zagrażać ich wolności mówienia Acheson usiłował pod

Ruch nasz szerzy się i wzrasta. | mowej zniszczyć kulturę, _ życic, 
lecz' powinniśmy dziesięciokrotnie i przyszłość, że skończą oni ponad 

' wysiłki i "szelką wątpliwość na lanie oskarTEŚMY PEWNI TRIUMFU NA- i -!eszcze wzmóc nasze . , .
SZEJ TWÓRCZEJ PRACY i dla- I zjednoczyć rzeczywiście wszystkie j zony™.

i prawom 
W rzeczywistości jednak Sta­

ny Zjednocz: <- nie tylko za­
garnęły Filipiny i inne ważne 
pod względem strategicznym

kopać wielki sojusz, zawarty o- 
1 statnio pomiędzy Chinami a 
| Związkiem Radzieckim. Każdy 
i jednak człowiek, mający odro-

tego nie zamierzamy dowodzić 
przemocą słuszności naszego świa

a wojny nie ma. Znaczy to, że woj l-topoglądu:
ny nie będzie“ .

Rodzi się, także pesymizm t a k 
s a m o  n i e u z a s a d n i o n y ,  
¡ak strusi optymizm. Mieszczuch 
o usposobieniu ponurym myśli: 
Jeżeli tyle mówi się o. wojnie, to 

znaczy, ze wojna jest nieuniknio­
na rok wcześniej, cży później. Cóż 
mogę zrobić ja, mały Durand czy 
Smith? Lepiej pożyć spokojnie 
rak czy dwa, a potem niech bę­
dzie, co ma być“.

Jad fatalizmu

Chciałbym jeszcze wyjaśnić nasz 
stosunek do tych krajów7, które 
hołdują innej ideologii i innym za 
sadom gospodarczym. Nie chcemy 
narzucać nikomu radzieckiego spo 
sobu życia. N j_ą j. e ,s t o n 
pi r z e d m i o t  e m e k s p o r -  
t u.

Zamach na kulturę
Plany zwolenników wojny nie 

zmierzają do Wywalczenia zwy­
cięstwa jakiegoś systemu góspo

Powinniśmy oświadczyć głośno, 
wojny mówią chęt- j że państwa, przywódcy i wojsko­

wi, którzy ośmieliliby się użyć broni 
atomowej dla celów agresji, będą 
uznani za zbrodniarzy i zakończą 
swe życie haniebnie jako ludobój-

narody.
Zwolennicy

nie o br-aku tolerancji ludzi ra­
dzieckich, o tym że odgradzamy 
się rzekomo od .świata. Skądże 
znowu. Pań Rogg-e był na Kremlu 
i bronił tam swych idei, różnią- i cy. 
cyeh się zasadniczo od naszych.! Spełniamy zaszczytny . obowią- 
Nie zaprowadziliśmy go za to do i zek. Jesteśmy przedstawicielami 
Federalnego Biura śledczego, lecz | narodów- i PRSCTTSH^GAM-Y. ŻE 
rozmawialiśmy z nim po przyja- j IfY R W J M T  Z RĄK LUDOBÓJ- 
cielsku. Gdzież jest ową osławio- i CóW ŚMIERCIONOŚNA BRON. 
ńd;. ;„żełazpa kurtyna“ ? \Któ nie j jżE■■'OBRONIMY POKÓJ. MYŚL 
wpuścił 'do. swego kraju słynnego I ŻYCIE.

wyspy na Pacyfiku już 50 lat | binę zdrowego . rozsądku, zdaje 
temu, nie^tylko zawładnęły 3a- i gębie sprawę, że jego kłamstwa

i oszczerstwa odnoszą tyleżponią i Koreą po drugiej woj­
nie światowej, lecz usiłują rów- ■, .
nież roztoczyć kontrolę nad i skutku co wysiłki komara, kto- 
Chinami, Indonezją, Yielną- i ry chciałby naruszyć funda-
mem, Syjamem. Burmą oraz menty twierdzy pokoju świato- 
fndiami. Wiadomo powszechnie, j weg0
że rząd Stanów Zjednoczonych, 
usiłując zawładnąć Chinami, Acheson „ostrzega“ także Ciii
wpierał Czang Kai-szeka i do- ny, by nie zajmowały się spra- 
starezał mu pomocy w wojnie wami azjatyckimi. Muszę oś- 
domowej oraz odmawiał nato- !.wiadczyć panu Achesonowi w 

chińskiemu wszelkiego . . .dowi
•pSáwa do wolności 
ległóści i do. pokojowego życia.

do niepod- imieniu największego nai-odu

■
Siła zwolenników wojny tkwi j 

w tym, że przez stałe mówienie o !' 
wojnie otumaniają oni ludzi ij 
zmuszają prostego człowieka, bądź i 
do tego, żeby nie wierzył w nie- j 
bezpieczeństwo, bądź do tego by 
uważał je za nieuniknione. O b o- j 
w i  ą z k i e m n a s z y m  j e s t

llcałn dr JwłilCgUo SjoICIUU j «y g i i 1 * 1  l *  * ' I
darczego, chociażby superkapi-; Z a  ud z ia ł w m ordow an iu  d z ia łaczy  robotn iczych
talistycznego, nie do wywalczę- '
nia zwycięstwa jakiejś idei. eho 
ciażby superindywidualistyez- i 
„ej. — PLANY ZWOLENNI- j 
KÓW WOJNY ZMIERZAJĄ DO ; 
ZNISZCZENIA KULTURY j 
LUDZKIEJ.
My wiemy, że kultura wymaga j

Księża — terroryści z NSZ
p r z e c f  S c y t fe m  W &gsfc&t&ęgm  w  P r z e m y ś l u

r o z w i a n i e  n a i w n e j !  postępowego, twórczego natchnie j 
n i e f r a s o b l i w o ś c i  ij nia i odnowienia; My, ludzie, ra- | 
p o k o n a n i e  p o n u r e g o !  dzieccy, pracujemy nad przedłu- 
f a t a l i z m u .  Pow inniśmy prze- i żeniem tego. co stworzone zostało 
konać prostych ludzi całego świa- j przez naszych przodków i naszych 
ta, że od nich i tylko od nich za-1 poprzedników. Pracujemy nad 
leży czy wojna bedzie, czy też j e j ! tym, co stworzone zostało przez , 
nie będzie. ’ j wszystkie narody we wszystkich j

Czy wojna będzie, czy też jej j wiekach. Dlatego właśnie wszyst- j jj biał czynny udział w tzw.
me będzie — zależy od nas, od j tac pomniki przeszłości w każdym ■ artvk0munistW7nei‘‘
tych milionów ludów, które tutaj1 kraju i wszystkie dzieci we wszyst ..taojce aiaykomumstyczntj ,
reprezentujemy. Każdy żyjący na » ' , . .. . 1 “
-wiecie człowiek ma prawo głosu, fLud POlskl POZdlOWia DOjOWlllka 0 POKO] 1 POSIRP
zarówno Murzyn z Mississipi jak
: parias hinduski, zarówno ro­
botnik rolny Sycylii, jak i doker 
z Marsylii. Niech odbędzie się gło 
sowanie w sprawie pokoju, lecz 
nie według wskazówek szarlata­
nów, a uczciwie. Każdy żyjący na 
święcie człowiek ma prawo głosu 
i wiemy, że każdy z tych ludzi wy 
powiada się przeciwko zwolenni­
kom nowej wojny. Umarli mają 
także prawo głosu, — bohaterzy 
Stalingradu, partyzanci wszyst­
kich krajów Europy, męczennicy 
Lidie i Oradour, niewinne dzieci, 
które zginęły w  Londynie i Rot­
terdamie oraz w męczeńskiej War 
szawie.

Pamiętamy o grobach. Umarli 
także podnoszą swój glos przeciw­
ko nowym ludożercom, przeciwko 
tym, „supermanom“ , tym „nadlu­
dziom“ z ieh ohydnymi superbom- 
harm.

Zwolennicy wojny usiłują przed 
stawić nasz ruch, jednoczący lu- 
dzi najrozmaitszych krajów i ide-

KsBouller potępia
antypolskie represje
we Francji

GENEWA PAP. — Ksiądz 
Boulier złożył dla czytelników 
ukazującej się w Paryżu „Gazety
Polskiej“ oświadczenie następują­
cej treści:

Jako przyjaciel nowej Polski z 
oburzeniem dowiedziałem się o re­
presjach, które dotknęły tylu Po­
laków, przyjaciół Francji. Akcja 
bojowników o wolność i pokój oba 
li tę politykę gwałtu i wojny.

Depesze gratulacyjne
w 5 0 - Secie urocizsn prof. Jo lio t-C urie

W AR SZAW A. PAP. Polski Komitet Obrońców Pokoju 
przesłał na ręce prof. Fryderyka Joliot - Curie, z okazji 
50 rocznicy jego urodzin, list gratulacyjny, w  którym czy­
tamy:

„Polscy obrońcy pokoju pozdrawiają Was gorąco jako Prze­
wodniczącego Światowego Komitetu Obrońców Pokoju i jako 
wielkiego uczonego.

Wasza praca naukowa godnie reprezentuje tradycję poko­
leń wielkich uczonych, którzy całą swą wiedzę i umysł oddali 
na usługi ludzkości, walce ze śmiercią i z nieszczęściem

Wskazaliście swoim przykładem, że uczony i twórca, który 
chce zabezpieczyć dla ludzkości owoce .swojej pracy, który chce 
tworzyć z czystym sumieniem, musi stanąć i walczyć po stronie 
pokoju i postępu, u boku setek milionów prostych ludzi na 
świecie, którym klasa robotnicza i zbudowane przez nią pań­
stwo socjalizmu wskazują drogi zwycięstwa.

Dlatego jesteście bliscy, jak towarzysz brom, setkom mi­
lionów prostych ludzi w  Polsce i na świecie.

ŻYCZYMY WAM SERDECZNIE RADOŚCI ZE ZWYCIĘ­
STWA SPRAWY POKOJU, POSTĘPU I  SOCJALIZMU, KTÓ­
REJ ODDALIŚCIE SWÓJ UMYSŁ.

Za Polski Kom itet Obrońców Pokoju  
Dembowski, Rapacki, Nałkowska, Borejsza, Burski.

Chałasiński, Sierpiński 
*

Min. Stanisław Skrzeszewski przesłał na ręce prof. Jo­
liot - Curie następującą depeszę:

W dniu 50 rocznicy urodzin składam Panu serdeczne gra­
tulacje z powodu dotychczasowych osiągnięć w dziedzinie badań 
nad energią atomową, i wyrazy uznania za nieustępliwą po­
stawę w walce o zastosowanie energii atomowej wyłącznie dla 
celów twórczej pracy pokojowej, wbrew naciskowi podżega­
czy wojennych.

Życzę Panu dalszych sukcesów w pracy nad rozwojem nauki 
oraz nad wykorzystywaniem jej wyników dla zapewnienia trwa­
łego, sprawiedliwego pokoju na świecie, dla zapewnienia zwy­
cięstwa. skupiającym się dokoła Związku Radzieckiego, siłom 
postępu i demokracji, nad siłami imperializmu“.

RZESZOM7. PAP. Przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Rzeszowie na sesji wyjazdowej w Przemyślu rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko księżom: Henrykowi Uchmanowi —  pro­
boszczowi par. Sieniawa, pow. Jarosław, ks. Michałowi W o­
siowi — wikariuszowi par. Sieniawa, a ostatnio katechecie 
Państw. Szkoły Przemysłowej wr Bytomiu oraz Franciszkowi 
Bożkowi —  inspektorowi powiatowemu oświaty rolniczej w 
Bytomiu, oskarżonym o przynależność do NSZ,

Ks. Uchman w okresie oku- propagował stanie z bronią u
nogi i wyczekiwanie na wy­
krwawienie się ZSRR oraz or­
ganizował, terrorystyczne wystą 
pienia przeciwko demokratycz­
nym organizacjom podziem­
nym.

Po wyzwoleniu ks. Uchman 
stał się jednym z przywódców 
terrorystyczno-dywersyjnej -i ra 
bunkowej bandy „Mewy“ , która 
broń,- nie używaną w okresie

. rorystyezno-dywersyjne zbrojne J 
■ oddziały. Bożek polecił zorgani- j 
zowanie takiego oddziału „Mewie' . 
przekazując dla uzbrojenia bandy j 
cały magazyn broni, znajdującej | 
się na terenie Ubieszyna w pow.: 
Przeworsk. Bożek brał też czyn- j< 
ny udział w mordowaniu człon- | 
ków PPR w gminie Sieniawa 
Współpracował także z obcą 
ambasadą w organizowaniu prze­
mytu przestępców za granicę.

Azji, że jego śmieszne pogróżki 
j są anachronizmem. Proszę uspo 
I koić się i spojrzeć na mapę! 
j Sprawy narodów azjatyckich 
| muszą być rozstrzygane przez 
I same narody azjatyckie i nigdy 
i imperialiści amerykańscy w ro- 
! dzaju Achesona i jemu podob- 
| nych z tamtej strony Pacyfiku 
| nie powinni do spraw tych się 
i wtrącać!

PODNOSIMY
hodowlą owiec

. ' i chwała Komitetu Ekonomicznego R. M.
WARSZAWA PAP. 

Ekonomiczny Rady
- Komitet 
Ministrów

W toku przewodu sądowego o- j powziął uchwałę w sprawie pod­
niesienia hodowli owiec.skarżony ks. Uchman usiłuje uchy 

lić się od odpowiedzialności za 
współudział' w zabójstwie człon­
ków PPR.

Na pytanie prokuratora, jakie 
sprawozdania przesyłał do kurii 

biskupiej w Przemyślu na ręce

okupacji, skierowała praeciwko i o^bteS^h^spra-'
wach, W jednym z takich bieżą-powstającej władzy ludowej. Na

plebanii u ks. Uchmana w Sie- i - - KisV,,
niawie odbywały sie narady sprawozdań do t a u  b|sku-
sztabu NSZ-owskiego. . ł»ej ks- Uchman ptedł.

W czasie jednej z takich ! . „Komunizm podno „  ę 
narad, na wieść o powstaniu 1 81 3° zwaIczac
na terenie Sieniawy kołu PPR i Oskarżeni ks. Woś i Bożek 
ks. Uchman zwrócił się do ze przyznali się do zarzucanych im 
branych oświadczając, ze przestępstw.
członkowie PPR winni być , Po zeznaniach świadków, które 
bezwzględnie wymordowani, j poważnie^ obciążyły oskarżonych, 
Na naradzie tej podjęto uch- ; przewodniczący Sądu ogłosił przer 
wałę o wymordowaniu człon- , wę w rozprawie do dnia 23 mar- 
ków PPR. Współtwórcami u- ca br. .

Istotnymi czynnikiem umożliwia­
jącym realizację planu podniesie­
nia hodowli owiec będzie import 
materiału zarodoweg-o i użytko­
wego. Przewiduje się import owiec 
z państw demokracji ludowej i 
ewentualnie z innych krajów.

Pogłowie owiec w PGR powięk­
szone będzie w okresie planu 6- 
letniego do 400 tys. sztuk, z prze­
wagą owiec merynosowych.

Uchwała określa środki podnie­
sienia masowej hodowli owiec w 
gospodarstwach chłopskich, m. in, 
przez właściwe rozmieszczenie 
tryków odpowiedniej rasyr wypro­
dukowanych w PGR. Przewiduje 
się kredyt średnioterminowy dla 
nabywców owiec.

chwały byli ks. Uchman, Bo­
żek, ks. Woś i „Mewa“ . Wkrót 
ce też zamordowani zostali j 
członkowie PPR: Mateusz ;
Wilk, Józef Droździk, Jan No 
bacz, Aleksander Wikier, Sta­
nisław- Bibłek, Jan Kowal i j 
inni. ; szyni etapie realizacji długofalo-
Osk. ks. Woś w czerwcu 1946 r. wych zobowiązań produkcyjnych,

W IOW proc. zrealizowali górnicy
zobowiązania długofalowe w lutym b.r.

KATOWICE PAP. W pierw- bowiązania o 34,8 proc. Górnicy 
Chorzowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego wykonali swe

zorganizował manifestacyjny po- górnicy polscy uzyskali wspania- postanowienia długofalowe w lu- 
grzeb jednego z członków- bandy, j y sukces, wykonując swe zobo-: tym w nadwyżką 31,1 proc. swiet- 

czasie którego nawoływał do bra wiązania w 104,9 proc. 
tobójczej walki. j Ż 13.927 górników, którzy od 1

O działalności ks. Uchmana lutego br. na wezwanie Wiktora 
najdobitniej świadczy rozkaz Markiewki przystąpili do współ- 
komendanta okręgu NSZ, który zawodnictwa długofalowego, 10.845 
dnia 12 marca 1945 r. miano- zgrupowanych jest w brygadach
wał kg. Uchmana oficerem po 
litycznym na terenie swego 
okręgu.

Osk. Bożek, po wyzwoleniu w 
grudniu 1944 r. brał udział w od­
prawie organizacyjnej NSZ, na 
której postanowiono utworzyć ter-

ześpoiowych, reszta zaś podjęła 
zobowiązania indywidualnie.

Przodujące miejsce w realizacji j 
zobowiązań długofalowych osiąg- j 
nęli górnicy kopalń Bytomskiego I 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo- i 
wego, którzy przekroczyli swe zo-1

ne wyniki uzyskali również górni­
cy Zabrskiego, Rudzkiego, Kato­
wickiego i Rybnickiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego. — 

Spośród wszystkich górników 
najlepszymi osiągnięciami chlubi 
się inicjator współzawodnictwa 
długofalowego, rębacz przodowy 
kop. „Polska“ — Wiktor Mar- 
kiewka, który swe zobowiązanie 
realizowania normy w 300 proc. 
przekroczył w lutym, osiągaj»*.- 
400,5 proc. wykonania normy.
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INICIATYWA BUDOWLANYCH
w sprawie słusznych i sprawiedliwych norm

Z B  I I  V

o Julianie Marchlewskim

W „ Trybunie Ludu“ z dnia, 
13 marca ukazał się drugi z 
kolti artykuł, dotyczący za­
gadnienia, norm w budownic­
twie. Artykuł teu, którego 
autorem jest inż, Stefan Pie- 

‘ truste•■wieź, podajemy z nie­
znacznymi skrótami.

Rok ubiegły zaznaczy! -się w 
naszym budownictwie wielkimi 
przemianami. Masowy udział we 
współzawodnictwie, socjalistyczny 
stosunek do pracy i stosowanie 
socjalistycznych metod pracy w o- 
parciu o doświadczenia radzieckie, 
dały w wyniku wzrost wydajności 
pracy i przyśpieszenie tempa bu 
downictwa.

Przestarzałe normy 
hamują wzrost 

wydajności
Jednocześnie jednak zaczęła się 

zarysowywać sprzeczność między 
osiąganymi wynikami pracy, opar­
tymi o nowe zracjonalizowane me* 
tody pracy, o coraz większą, me­
chanizację części procesów budow­
lanych, a szeregiem obowiązują­
cych norm, opartych 0 stare indy­
widualne i ręczne metody pracy.

Sprzeczność ta doprowadziła do 
słusznej krytyki wielu obecnych 
norm przez tow. Garnkowskiego 
—  sekr. gen. Związku Zawodowe­
go Budowlanych, wysuwającego 
postulat „słusznych, sprawiedli­
wych norm“ .

Sprawa, poruszona przez tow. 
Garnkowskiego, zasługuje na bacz 
ną uwagę wszystkich pracowni­
ków budownictwa, gdyż rzeczywiś­
cie normy obowiązujące dziś w 
budownictwie, w znacznej ' swej 
części stały się przestarzałe i są 
łamane przez rewolucyjne nurt 
współzawodnictwa i racjonalizacji. 
Stają się one w wielu wypadkach 
hamulcem na drodze dalszego 
wzrostu wydajności, dalszego po­
stępu metod i racjonalizacji pra­
cy.

A przecież według słów towa­
rzysza S t a l i n a  „ ...normy tech­
niczne potrzebne są na to, aby 
r asy zacofane podnosić do pozio­
mu przodujących. Normy tech- 
i, •(•-)¡c — to wielka, siła regulują­
ca. organizująca w produkcji sze­
rokie masy robotnicze wokół przo­
dujących elementów klasy robot-

'cxej t-z przemówienia na I 
\ szechzWiązkowej Naradzie Sta­
chanowców w 1935 i\).

Czy rolę tę może spełnić nor­
ma zbyt niska, przestarzała? Czy 
norma, którą łatwo i znacznie mo­
że przekroczyć każdy bez zbytnie­
go wysiłku, może mobilizować ma-

sy ęlo coraz większej wydajności, 
do walki o nowe, lepsze metody 
pracy?

Co to jest „słuszna 
i sprawiedliwa" norma?

Ńie, norma taka zadań swych 
nie może spełnić w dostatecznym 
stopniu, to znaczy, że nawet przy 
wielkich, kilku czy nawet kilku­
nastokrotnych przekroczeniach jej 
przez rekordzistów, nie jest ona w 
stanie w dostatecznym stopniu po­
budzić do podwyższenia wydaj­
ności większości pracujących. A 
chociaż rekordowe wyniki czoło­
wych przodowników pracy mają 
ważne znaczenie jako wskaźnik 
■możliwości racjonalizacji pracy, to 
jednak wielkość produkcji, a więc 
ilość wybudowanych mieszkań dla 
klasy robotniczej, ilość sal szkol­
nych i szpitalnych, ilość nowych 
fabryk — zależy od przeciętnych 
wyników wszystkich robotników 
budowlanych ■ od wyników nie 
tyle rekordowej wydajności, co 
wydajności przeciętnej.

I dlatego „słuszna norma, spra­
wiedliwa norma“ to jednocześnie 
taka norma, która przyczyni się 
do masowego przyjęcia wyższych 
zespołowych metod pracy, stoso­
wanych przez czołowych przodow­
ników, To taka norma, która zmo­
bilizuje szerokie masy wokół za­
gadnienia szukania coraz lepszych 
metod pracy, rozszerzy ruch ra­
cjonalizatorski i pracę zespołową 
na coraz to nowe dziedziny i 
czynności budownictwa, a w kon­
sekwencji umożliwi „sprawiedliwe 
i słuszne“ podwyższenie zarob­
ków w wyniku masowego zwięk­
szenia wydajności.

Zaniżone normy godzą 
w interesy robotników

Zbyt niska norma budowlana 
wymaga zaplanowania, a potem 
i w realizacji — nadmiernego 
wzrostu ilości zatrudnionych, co 
przy braku ludzi, który odczuwa­
my na każdym kroku, powoduje w 
rezultacie skierowanie do budow­
nictwa nadmiernych ilości robot­
ników kosztem przemysłu, kosz­
tem produkcji.

Na skutek tego, powstają trud­
ności w rozwinięciu frontu pracy 
dla poszczególnych robotników 
czy brygad, w rozwinięciu więk­
szej wydajności przy pracy akor­
dowej, a tym samym — w powięk­
szeniu zarobków dla podstawowej 
części robotników.

Pienum KC KPB postanowiło
zwołać ogólnokrajową konferencję partyjną

SOFIA PAP. Zakończyło tu ob- nowa, którzy nie wykonali powie- 
- _  . , . . -i rzonej im pracy,

rftdy plenum KC Bułgarskie.i Pat-j
tir Komunistycznej.

Plenufh wysłuchało referatu se­
kretarza KC premiera Wyłko 
Czerwonkowa o pracy komunistów 
w oddziałach Armii Ludowej i po­
wzięło odpowiednią uchwałę. Se­
kretarz KC Georgi Cankow' wy­
głosił 'referat na tematy organi­
zacyjne.

Plenum KC postanowiło zwołać 
ogólno-bułgarską konferencję par­
tyjną dnia 10 maja br. w Sofii 
z Następującym porządkiem dzien­
nym: 1) organizacyjna i politycz­
na praca partii, 2) uzupełnienie 
składu KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej.

Plenum usunęło ze składu KC 

Iwana Kinowa i Bojana Bołgara-

Jednocześnie — nadmierna ilość 
zatrudnionych w budownictwie — 
kosztem przemysłu — zmniejsza 
możliwości produkcji artykułów 
przemysłowych pierwszej potrze­
by, a także materiałów budowla­
nych. Trudności zaopatrzeniowe w 
materiały powodują przestoje w 
budowie i zmniejszone zarobki 
tychże samych robotników budo­
wlanych.

Niskie normy, stwarzające po­
zornie możliwości wyższych zarób 
ków godzinowych czy dniówko­
wych, w wyniku niemożności roz­
winięcia w dłuższym okresie cza­
su wysokiej wydajności na sku­
tek przestojów, W wyniku trud­
ności w racjonalnym zaplanowa­
niu zaopatrzenia i ilości potrzeb­
nych robotników —  powodują 
często, że zarobki podstawowej 
masy robotników budowlanych za 
okres dłuższy — miesięczny czy 
roczny —  w rzeczywistości są 
niższe, niż mogłyby być przy ra­
cjonalnym ich ustawieniu.
Wpływ gospodarczy niskich norm 

w budownictwie odbija się nie 
tylko na robotnikach budowla­
nych, odbija się on na całej kla­
sie robotniczej. Niewykorzystanie 
bowiem pełnych możliwości wzro­
stu wydajności pracy w  budow­
nictwie zmniejsza efekty gospodar 
eze planu inwestycyjnego, zmniej 
sza możliwe do osiągnięcia ilości 
mieszkań oddanych do użytku kia 
sie robotniczej, opóźnia możliwe 
do osiągnięcia terminy uruchomię 
ni a. zakładów przemysłowych, o- 
późnia więc uruchomienie w  nich 
produkcji, zmniejsza ilości towa­
rów na rynku.

System płac i norm 
w budownictwie trzeba 
oprzeć na socjalistycz­

nych zasadach
A wzrost zadań budownictwa 

w planie 6-lętnim wymaga do je­
go wykonania 65-procentowego 
wzrostu wydajności pracy.

Pierwszy rok planu budownic­
twa fundamentów socjalizmu w y­
maga już w br- wzrostu o 16 proc. 
wydajności i o 12 proc. zwiększe­
nia ilości dni pracy w  roku robot­
ników budowlanych. Zadanie trud 
ne i odpowiedzialne.

Stwierdzone zaś jednocześnie 
sprzeczności między normami a o- 
siąganą wydajnością pracy, zdają 
się wskazywać na to, że dojrzewa 
sprawa rewizji znacznej części o- 
bowiązujących obecnie w  budow­
nictwie norm.

I dlatego z uznaniem powitać 
należy inicjatywę Związku Zawo­

dowego Budowlanych postawienia 
sprawy norm pod dyskusję Zja­
zdu Budowlanych.

Należy się spodziewać, że dys­
kusja ta ustali wytyczne właściwe 
go ustanowienia norm i czynności 
w zależności od potrzebnych kwa 
lifikaeji, warunków pracy, stopnia 
mechanizacji, stopnia zracjonalizo 
wania narzędzi i urządzeń pomoc 
niczych oraz osiągalnego już stop­
nia zracjonalizowania metod róż­
nych prac i stopnia zracjonalizo­
wania orgaiiizacji budowy.

Dopiero uwzględnienie tych 
wszystkich warunków przywrócić 
może systemowi płac w  budownic 
lwie zachwianą równowagę i bę­
dzie 4  stanie oprzeć go na socja­
listycznych zasadach, polegających

Klara Zetkiu, wybitna rewo- 
I lucyjna działaczka niemieokie- 
i gó ruchu robotniczego, pisała 
| o Julianie Marchlewskim:
1 „Zdobył sobie on moją pełną 

szacunku przyjaźń 1 zachował 
ją w ciągu długięh lat wspólnej 
naszej walki nie tylko przez 
zgodność naszego zasadniczego 
i taktycznego stanowiska w sto 
sunku do spornych naówczas 
kwestii i zadań, ale dzięki też 
wielkim cechom swego charak­
teru jako człowiek ? jako bo­
jownik.

Poglądów swych umiał bronić 
spokojnie, rzeczowo, pewny sie­
bie, panując nad sobą, a gdy 
trzeba było —- potrafił zadać do­
brze wymierzony cios przeciw­
nikowi...

W stosunkach osobistych wy­
kazywał niewyczerpaną dobroć 
serca. Wszyscy, którzy z nim

na tym, że system płac musi o d -1 blisko żyli, którzy go znali, do­
powiadać kwalifikacjom zatruci- świadczyli niejednokrotnie jego 
niemych, warunkom pracy, wysil- delikatności, zrozumienia i 
kowi robotnika, że system norm, współczucia, 
i płac musi być bodźcem do pod-1 ...Julek (Marchlewski - przyp. 
noszenia wydajności i jakości red.) okazał się zbrojnym w 
pracy. * wiedzę, jednym z najzdolniej-

R ekonstrukcja Posqgu W olności 
w  N ow ym  Jorku

t i

(„Iziviestia“)

Pod hasłem walki o postępową naukę
I n o w ą  i n t e l i g e n c j ą  s o c j a l i s t y c z n ą

I konferencja okręgowa ZAMP w Gdańsku
Wczoraj rozpoczęła swe obrady 

I Okręgowa Konferencja Związku 
Akademickiej Młodzieży Polskiej 

i w Gdańsku.
W udekorowanej sali Politeehni 

ki Gdańskiej zabrali się delegaci 
studenckiej organizacji ZAMP ze 
wszystkich uczelni Wybrzeża oraz 
zaproszeni goście: przedstawiciel 
KW PZPR tow. Krasucki, prze­
wodniczący ZG ZAMP poseł tow.

N O W E  C Z A S Y
T Y G O I) \ 1 K
wychodzi w języku rosyjskim, angielskim, 
francuskim, niemieckim i począwszy od dnia 
l  kwietnia w języku polskim.

C Z  A  i  Y  ,
poruszają zagadnienia polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego i innych państw, a tak­

że aktualne wydarzenia życia międzynarodo­
wego.

C Z A S Y
zapoznała czytelników z życiem wszystkich 
narodów "świata, z ich walką o demokrację 
i trwały pokój.

C Z A S Y
demaskują, wrogów pokoju, walczą przeciwko
podżegaczom wojennym,

C Z A S Y
występują przeciwko fałszywej informacji 
i oszczerstwom, szerzonym przez prasę reak­
cyjną.

N O W E

N O W E

N O W E

N O W E

•"WRapaw jwj i. -tiu?.«i

Wróblewski, prezydent m, Gdań­
ska tow. Stolarek,, przodownicy 
nauki i pracy z Sołdkiem na czele, 
przedstawiciele ZMP, reprezentant 
organizacji młodzieżowej Węgier 
oraz przedstawiciele rektoratów.

Konferencję zagaił przewodni­
czący Zarządu Okręgowego ZAMP 
kpi, Hajduga, po czym do prezy­
dium zaproszono tow. Krasuckie- 
go, posła Wróblewskiego, tow. re­
ktora Szulkina, kol. Śmiałka, wice 
przewodniczącego ZW ZMP oraz 
przedstawicieli wszystkich wyż­
szych uczelni.

Witając konferencję tovy. Kra- 
sucki powiedział: „Zadania, któ­
re stoją przed młodzieżą akade­
micką w pierwszym roku planu 
0-letniego, mają szczególną wagę. 
Młodzież akademicka musi dopro 
wadzić do tego, by szybko rosną­
ca gospodarka i potrzeby naszego 
życia zostały zaspokojone przez 
napływ nowej wysokokwallflkowa 
nej i wyrobionej ideologicznie mlo 
dej inteligencji— i n t e l i g c n c j  i, 
s t o j ą c e j  w s ł u ż b i e  s o c ­
j a l i z m  u. Inteligencja ta musi 
budować szczęśliwą przyszłość 
swej ojczyzny“ .

W imieniu społeczeństwa Wy­
brzeża przywitał konferencję petfi 
zydent m. Gdańska tow. Stolarek: 
„Społeczeństwo Wybrzeża z wiel­
kim uznaniem obserwuje waszą 
pracę nad stworzeniem nowego 
typu akademika, który wie czego 
chce i po co się uczy. Jesteśmy prze 
konani, że dzisiejsza konferencja 
wasza da nowe wytyczne na dro­
dze walki o demokratyzację mło­
dzieży akademicki«!. »  zasilenie

kadr absolwentów wyższych uczel­
ni młodzieżą robotniczo-chłopską.“

Referat polityczno-sprawozdaw- 
czy wygłosił kol. Hajduga, prze­
wodniczący ZO ZAMP. „Walka o 
zmianę składu społecznego wyż­
szych uczelni — powiedział refe­
rent —- wralka o postępową treść 
nauki, to naczelne hasła dnia dzi­
siejszego, stojące przed naszą or­
ganizacją. Napływ do wyższych 
uczelni młodzieży robotniezo-chłop 
skiej- wpłynie na zmianę sytuacji 
w tej dziedzinie. Specjalnie nale­
ży zwrócić uwagę na uczelnie ar­
tystyczne i na popularyzację icb 
wśród najszerszych mas.

Praca ZAMP musi opierać się 
na wiedzy marksistowskiej i na 
przodującej nauce radzieckiej. Tak 
jak w fabrykach, warsztatach pra­
cy trwa walka o jakość i iiiość pro­
dukcji, tak u nas na wyższych 
uczelniach musimy ją prowadzić 
o postępy w nauce, o maksymal­
ną przepustowość wyższych uczel­
ni. Równolegle dążyć musimy do 
stałego podnoszenia poziomu ideo­
logicznego wśród członków naszej 
organizacji i do szerokiego od­
działywania na młodzież niezvze- 
szoną. Poważną pomocą w pogłę­
bianiu naszej wiedzy są ZSN i Ko 
ła Naukowe. W ramach tych ze­
społów powinniśmy jak najinten­
sywniej przeszkalać się i wytężo­
ną pracą zadokumentować, jak 
bardzo pragniemy zwycięstwa so­
cjalizmu. Zadaniem naszym jest 

jak najbardziej przyśpieszyć pro-

ces tworzenia się nowej socjali­
stycznej inteligencji polskiej.

N a s z ą  w a l k ą  o p o k ó j
j e s t  w y t ę ż o n a  nauka .  Po­
wstanie Zrzeszenia Studentów 
Polskich, do czego usilnie dąży 
ZAMP, będzie jeszcze jedną ce­
giełką w budowie jednolitego 
frontu młodzieży w walce o pokój. 
W pracy naszej nie jesteśmy sami. 
Znajdujemy pomoc i poparcie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, z której doświadczeń i 
nauk korzysta ZAMP.

Całokształt pracy w dziedzinie 
zmiany struktury socjalnej wyż­
szych uczelni dał już na Wybrze­
żu poważne wyniki. Dla przykła­
du w bieżącym roku akademickim 
zostało przyjętych 57 proc. mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej na 
Akademię Lekarską, 54 proc. na 
Politechnikę, 63 proc. na WSP, 
65 proc. na WSHM, gdy w ze­
szłym roku cyfra ta niejednokrot­
nie nie sięgała 30 proc.

Realizacja zadań stojących 
przed ZAMP — kończy referent 
—  rtzaleźniona jest od wysiłku, z 
jakim będziemy toczyć walkę o no 
we oblicze wyższych uczelni, o 
wyniki naukowe i o treść nauki, 
od tego, jak będziemy dbali o ideo 
logiczny rozwój nowej inteligen­
cji, w jakim stopniu zapewnimy 
jej korzystanie z doświadczeń 
przodującej, stalinowskiej nauki

radzieckiej“ .
Po referacie rozpoczęła się dy­

skusja. Obrady konferencji trwa-

szych i najwierniejszych bojo­
wników lewicy. Niezmordowa­
nie walczył on przeciwko rewi­
zji rewolucyjnego marksizmu 
przez Bernsteina, Dawida i ich 
współwyznawców. Mobilizował 
robotników przeciwko oportuni 
stycznej praktyce w szeregach 
socjal-demokracji i w związ­
kach zawodowych, wzywając 
ich do przeciwstawienia się co­
raz bardziej grożącemu niebez­
pieczeństwu! imperialistyczne­
mu.

...Jego marksistowskie ujmo­
wanie spornych kwestii teore­
tycznych i praktycznych znaj­
dowało silny oddźwięk wśród 
szerokich mas proletariackich. 
Właśnie dlatego prace jego czę 
sto bywały przedrukowywane 
przez pisma partyjne i z wiązko 
we i co więcej, przechodziły z 
rąk do rąk, wywołując liczne 
dyskusje. Julian posiadał umie­
jętność jasnego i  treściwego pi­
sania.

W okresie burzliwej walki z_re 
formistami, w okresie przedwojen 
nym, Marchlewski należał do rzę­
du wychowawców niemieckiego i 
międzynarodowego proletariatu w 
duchu rewolucyjnego marksizmu.

Całą swą wartość, swe bezwzglę 
dne oddanie rewolucji proletaria­
ckiej wykazał on w ciężkiej go­
dzinie historycznej, gdy proleta­
riat został zdradzony przez nie- 
miecka socjal-demokrację, przez U 
Międzynarodówkę i wydany na łup 
imperializmu... Nikt z ciasnego 
kółka przyjaciół, którzy pozostali 
przy życiu nie zapomni jakie zno­
sił on niebezpieczeństwa, trudno­
ści i prześladowania podczas mrów 
czej, gorączkowej pracy tego okre 
su...

...Należał on do najlepszego ty­
pu bojowników rewolucyjnych... 
był nieustrudzony, pełen zapału, 
bezinteresowny...“

Rewolucyjny działacz Franci­
szek Mehring, przyjaciel i towa­
rzysz walk Juliana Marchlewskie­
go, pisał o jego pobycie w więzie­
niu berlińskim w roku 1916.

„Znano go i kochano w całym 
więzieniu —— jedni cenili go jako 
przyjaciela i człowieka o ogromnej 
wiedzy, inni, szczególnie chłopi 
polscy —  a było ich dużo i to naj 
więcej biedoty —  szli do niego Jak 
do swego pocieszyciela i orędowni 
ka“ .

A  tak charakteryzował Juliana 
Marchlewskiego w 1920 r. (pod 
czas organizowania pierwszych 
Komitetów Rewolucyjnych w  Rol- 
sce) jego towarzysz walk i czło­
nek Tymczasowego Komitetu Re­
wolucyjnego w Polsce, Feliks Kon:

„To był wódz natchniony... Sło­
wa jego zapalały serca... Mówił on 
o cierpieniach i mękach ludu ro­
botniczego, o wielkiej, historycz­
nej roli proletariatu, o nowym 
ustroju, o nowych budowniczych, 
o walce nie tylko z orężem w ręku. 
ale i przy warsztacie. O walce 
trudnej, ciężkiej lecz bezustannie 
wiodącej ku zwycięstwu...“

A  oto wspomnienie o Julianie 
Marchlewskim robotnika warszaw 
skiego:

„Pamiętam jego mowę na wiecu 
w jednej z fabryk na Pradze... 
Marchlewski szedł do robotników, 
do mas, nie zamykał się w mu- 
racli konspiracyjnego lokalu, w 
którym redagowano „Czerwony 
Sztandar“ .., Pracował zawsze jak 
szeregowiec, poddawał się zawsze 

i woli większości i byt tam, gdzie 
! go partia postawiła“ .

-5 caiego świata
9 PARYŻ. Rada Republiki przyjęła 

projekt ustawy o ratyfikacji umowy 
amerykańsko - francuskiej w sprawie 
tzw, „pomocy wojskowej“ .
•  HAMBURG. Wydarzył sie tu wy­

padek zbiorowego samobójstwa na tle 
nędzy, szerzącej się w Niemczech 
Zach.. 19-letnia Ełfrida Balinka, znaj­
dująca się od dłuższego czasu w krań­
cowej nędzy, otworzyła na noc gaz 
świetlny. Rano znaleziono bez życia 
wszystkich mieszkańców pomieszcze­
nia w ilości 7 osób.
0f PARYŻ. Francuski wysoki komi­

sarz w Niemczech Francois Poncet, u- 
łaskawi), na prośbę Kchtimachera. 
SS-mankę Klarę Pfensch, zwaną „su­
ką z Rayonsbrueck“ .
9  DREZNO. Zbrodniarze wojenni 

ltost Scldel, Wagner i Neumerkel. ska 
zani w procesie o zbrodnie, popełnione 
w obozie firmy niemieckiej „Hasaj“ 
w Kamiennej, zostali straceni.

< 9  ROUEN. Grupa żołnierzy przeka- 
| zafa ze swego skromnego żołdu :i.3(IU 
franków na rzccą funduszu solidar­
ności z robotnikami portowymi, od­
mawiającymi przeładunku sprzętu wo 
jennego.
9 BERLIN. Ambasador Izydorczyk 

złożył wizytę nadburmistrzowi demo­
kratycznego Berlina Fryderykowi 
Ebertowi.
9  PARYŻ. Rząd francuski odmówił 

wtzy wjazdowej do Francji general­
nemu sekretarzowi Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy (OIJ), Jirl 
Hronekowi, który miał udaf. się do 
Paryża na kongres OIJ»
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Po naradach wiejskiego aktywu PZPR Wybrzeża

W IO S E N N A  AK CJA  SIEWNA
— bo/oa/e za d a n ie  w si

Jednym z dołowych zadań aby plan ten przewidywał odpo- 
s łojących obecnie przed wsią jest więdnie zwiększenie,uprawy psze- 
"  ¡osenna akcja siewna. Uchwala nicy, jęczmienia i roślin przemy- 
Komitetu Ekonomicznego Rady j słon ych i pastewnych, a przede
Ministrów i uchwała Biura Orgii 
nizacyjnego KC PZPR wyraźnie 
wskazały na przełomowy charak 
ter tej akcji dla polskiego rolni­
ctwa i na jej znaczenie jako pier 
wszego. bojowego zadania planu 
6-letniego w dziedzinie gospodarki 
rolnej.

W naradach powiatowego ak 
ty w u Partyjnego Wybrzeża spra­
wa ta zajęta poważne miejsce o 
bok zagadnienia spółdzieczpśct pro 
dukeyjnej i akcji skupu zboża.

„T e r m i n o w e w y k  o- 
» » n i e  z a d a  ń —- czy­
tamy w uchwale Biura Orjraniza 
cyjnego IiC PZPR—  j a k i e  
s t a w i a  p l a n  a k c j i  
s i e w n e j  p r z e d  r o l ­
n i c t w o  nrt, ' s p r a w n e  i 
w ł a ś c i w e w y k o n  y- 
s t a n i e  o g r o m n e j  
p o m o c y  p a ń s t w o w e j ,  
w p i e r w s z y  m r z ę- 
d z i e z a l e ż y  o d  m a ­
k s y m a l n e j  m o b i l i ­
z a c j i  m a s  c h ł o p ­
s k i c h  i r o b o t n i k ó w  
l ^ G E  d o  w a l k i  o w y  
k o n a n i e  s i e w ó w  w i o  
s e n n y c  h“.
Naczelnym zatem zadaniem 

naszych organizacji partyjnych 
jest przeprowadzenie i zorgani­
zowanie pełnej mobilizacji wszy­
stkich sił pracującego chłopstwa 
i robotników rolnych oraz wszy­
stkich stojących do ich dyspozycji 
środków dla realizacji planu zasie­
wów, do wielkiej bitwy o jak naj­
lepsze plony.

W omawianiu przygotowań do 
kampanii siewu wiosennego nara 
dy powiatowego aktywu partyjne­
go wykazały jako najpoważniejszy 
brak —  niedostateczne na ogól 
opracowanie . terenowych planów 
akcji siewnej w gromadach, O ile 
plany takie w szczegółowy sposób 
opracowane są na szczeblu powia­
tów i na ogół także i gmin, o tyle 
gromady w wielu wypadkach nie 
mają wystarczająco dokładnie oprą 
cowanego ogólnogromadzkiego 
planu zasiewów, Brak ten trzeba 
niezwłocznie usunąć. Jest przy 
tym rzeczą niezmiernie ważną,

wszystkim ostateczną likwidacje 
resztek odłogów, jeżeli takie do­
tychczas jeszcze w gromadzie 
istnieją.

55e sprawą planowego zasiewu 
spotyka się chłop na gospodar­
stwie indywidualnym po raz pierw 
■szy. Toteż organizacje partyjne 
winny w ścisłej współpracy z ZSL i 
kSCh organizować zebrania gro­
madzkie i wyjaśniać na nich zna-

Niezależnie od tych braków na­
leży podkreślić, iż ideę planowa­
nia na odcinku gospodarki rolnej 
nawet w sektorze drobnotowaro- 
wym zaczynają sobie przyswajać 
mało i średniorolni chłopi, czego 
wyrazem jest ich p o z y t yw n y 
s t o s u n e k  do k o n t r a k t a ­
cj i .

Narady aktywu wiejskiego wy­
kazały, że świadomość „zadań sto­
jących przed organizacjami par­
tyjnymi wsi gdańskiej dojrzewa 
coraz bardziej. Wyciągniecie wnio 
slców z ujawnionych w czasie tych 
narad braków i niedociągnięć, 
pozwoli niewątpliwie aktywowi

czenie planowych zasiewów dla go i korzystać dla wykonania i prze- 
spodarki oeólnonań«twmv,.i kroczenia planu siewów wiosen-

jTegoroczna akcja siewna
podarki ogólnnpaństwowej oraz 

wskazywać na korzyści, jakie pły­
ną dla chłopów z pełnego zreali­
zowania gromadzkiego planu za­
siewów.

Organizacje partyjne muszą 
również dopilnować, by wszyst­
kie gospodarstwa mało i średnio 
rolne, które mają niewystarcza­
jącą ilość koni lub maszyn, mia- 
łs[ w pierwszym rzędzie zapew­
nioną pomoc sąsiedzką w pra­
cach wiosennych. Winny też oka 
zać jak najdalej idącą pomoc 
gminnym radom narodowym w 
organizowaniu pomocy sąsiedz­
kiej.

W dotychczasowych przygoto­
waniach dp siewu wiosennego 
uwydatniła się cała wyższość 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR, które w większości są 
już _ całkowicie przygotowane do 
akcji siewnej, nad indywidualny­
mi gospodarstwami, jakkolwiek 
były sygnały o niedostatecznym 
przygotowaniu sprzętu w  niektó­
rych majątkach PGR powia­
tu lęborskiego i malborsjdego.

Poważnym brakiem narad akty­
wu wiejskiego było niedostatecz­
ne sygnalizowanie o działalności 
wroga klasowego, który niewąt­
pliwie będzie sie starać utrud­
niać realizację planu siewu wio­
sennego. Świadczy to o niedo­
statecznej jeszcze czujności nie- 
któiwch naszych wiejskich orga­
nizacji partyjnych. Dlatego też 
w tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej powiatowe, gminne i 
gromadzkie organizacje partyjne 
muszą wzmocnić czujność poli­
tyczną i mobilizować masy dla 
sparaliżowani» wszelkich prób 
wrogiej działa' ości.

Towarzysze zabierający gios w i . . .  . . . ,  , „
dyskusji na naradach, wykazy- j W!CJskiemu naszego województw 
wali głęboką troskę, aby wszyst-1 osiągnąć w pierwszej wielkiej ak 
kie rezerwy rzeczowe, finansowe j eji planu 6-letniego w rolnictwie 

ludzkie uruchomić i w pełni wy j Wyniki godne osiągnięć produkeyj
I nyeh przodowników pracy w por- 
i taeh i stoczniach Wybrzeża. (D. O)

Robotnicy Wybrzeża witała V rocznicę wyzwolenia
Z a ł o g i  P P B - C S T

przyspieszają kapitalne remonty taboru
Di a uczczenia V rocznicy wyzwolenia Wybrzeża przez 

Armię Czerwoną, robotnicy i pracownicy umysłowi PPB — 
CST na Orunii, podjęli liczne zobowiązania pfzyśpieszenia 
wykonywanych robót.

Brygady remontowe tow. tow. Sawickiego i Antoniewi­
cza zakończą do 27 bm. remont kapitalny 3 samochodów 
ciężarowych. Brygada tow. Krawieckiego ze stacji obsługi 
zobowiązała się przeprowadzić do 27 bm. okresową konser­
wację wszystkich samochodów przedsiębiorstwa.

Robotnicy magazynowi oczyścili już ze złomu plac przy 
ul. Sandomierskiej; wszyscy kierowcy samochodowi posta­
nowili włączyć się do współzawodnictwa pracy i podnieść 
równocześnie dyscyplinę. Pracownicy magazynowi zobo­
wiązali sie w ramach ruchu łączności ze wsią, zorganizo­
wać w kwietniu dwa wyjazdy brygad remontowych do 
spółdzielni produkcyjnych/ celem udzielenia pomocy przy 
akcji siewnej.

Zobowiązania z okazji V rocznicy podjęli również po­
zostali pracownicy umysłowi transportu i magazynów.

nyeh.
musi podnieść produkcję roślinną 
i hodowlaną zgodnie z wymaga- j 
niami planu na rok 1950. Siewy j 
wiosenne muszą łączyć się z sze- j 
rok» kampanią kontraktacyjną i j 
kampanią zawierania ujnów plan ! 
tacyjpych, muszą wykazać dojrzą i 
lość Państwowych Gospodarstw- j 
Rolnych i stać się dalszym etapem i
pracy, o rozvvój wspólzawodnic- Przed wprowadzeniem książeczek oszczędnościowych

Załoga Stoczni Gdańskiej
rozpoczęła współzawodnictwo w podnoszeniu jakości produkcji

Pracownicy handlu uspołecznionego
polepszają obsługę konsumenta

Pracownicy Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego w Gdyni 
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy. Współzawodnictwo obejmu­
je m. in. usprawnienie zaopatrzenia 
wszystkich odbiorców sektora pań­
stwowego jak i uspołecznionego w 
sposób gwarantujący ludziom pra­
cy miasta i wsi możność stałej 
i równomiernej dostawy towarów 
rozprowadzanych przez centrale. 
Ponadto pracownicy zobowiązali 
się skrócić czas załadunków i wy­
ładunków towaru, dotrzymać ter­
minów wszelkich prac, związanych 
z działalnością handlową placówki, 
oraz zmniejszyć współczynnik 
manca w stosunku do obrotu to­
warowego o 5 proc. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Pracownicy sklepu chemicznego 
Nr 1 w Gdyni zobowiązali się do 
końca br, zwiększyć obrót sklepo­
wy w każdym kwartale o milion 
złotych, uprzejmie i sprawnie ob­
służyć klientów, by stać się wzo­
rem dla dystrybutorów państwo­
wych i uspołecznionych w branży 
artykułów chemicznych. Pracow­
nicy zobowiązali się do zapoznania 
świata pracy z jak najszerszym a- 
sortymentem towarowym produk­
cji państwowej. Do powzięcia po­
dobnych zobowiązań pracownicy 
sklepu chemicznego Nr 1 w Gdy­

ni wzywają wszystkie sklepy che­
miczne w kraju.

Również Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego wezwała 
do współzawodnictwa wszystkie 
hurtownie PHPM pierwszej kate­
gorii całego kraju. Współzawod­
nictwa obejmuje m. in. zmniejsze­
nie kosztów obrotów handlowych, 
terminową sprawozdawczość w za­
kresie wszystkich prac w hurtow­
ni, dyscyplinę pracy, wydajność 
oraz należyte prowadzenie maga­
zynów'. Przebieg współzawodnic­
twa oceniać będzie Komisja Kwa- 
lifikaeyj na W  spółzawodnictwa 
Pracy przy Nacz. Dyr, CHPM 
w Warszawie. (no)

twa i racjonalizatorstwa wśród ro 
botników rolnych.

Będą też one wielką próbą na­
szych młodych spółdzielni produk 
cyjnyeh. Od pracy organizacji 
partyjnych w tych spółdzielniach 
będzie w dużym stopniu zależał 
wynik tej próby.

Rozmach i szeroki zasięg przy­
gotowań do akcji siewnej nakła­
da szczególne obowiązki na or­
ganizacje partyjne w gromadach.

Od dopilnowania właściwego 
opracowania gromadzkich planów' 
siewu, poprzez kontrolę należyte­
go doprowadzenia { rozdziału ma­
teriału siewnego, aż do dopilno­
wania należytego przygotowania 
maszyn rolniczych i dostateczne­
go zaopatrzenia ich w  materiały 
pędno — wszędzie konieczna jest 
czujna, sprężysta i świadoma po­
litycznego znaczenia akcji siewnej 
postawa gromadzkich, gminnych i 
powiatowych organizacji partyj­
nych.

Nic nie może ujść uwagi par­
tii. Ani powierzchnia zasiewów, 
ani dostawa i rozdział nawozów 
sztucznych, ani rozprowadzenie 
kredytów i dotacji państwowych, 
ani należyte przeprowadzenie wal 
ki ze szkodnikami niszczącymi za 
Siewy i zapewnienie właściwej 
działalności stacji ochrony roślin, 
ani praca FOM-ów i  SOM-ów, 
ani przygotowania czynione przez 
warsztaty TOR. Wszędzie winien 
czuwać, wszystkiego dopatrzyć 
prawdziwy gospodarz — organi­
zacja partyjna.

Przy tym wszystkim nie można 
ani na chwilę zapominać, że akcja 
siewna odbywa się w  warunkach 
ostrej walki klasowej z bo­
gaczem wiejskim. Na tę wal­
kę powinny być organizacje par­
tyjne w  pełni przygotowane, win­
ny dostrzegać wyraźniej niż do­
tychczas polityczny charakter 
wszelkich prób szkodzenia właś­
ciwemu przeprowadzeniu akcji, 
próbom tym natychmiast i sku­
tecznie przeciwdziałać.

Rada zakładowa i komitet 
współzawodnictwa po opracowa­
niu specjalnego regulaminu zwró 
clły się do załóg robotniczych o 
tworzenie brygad współzawodnic­
twa pracy o jakość produkcji. Ro 
botnicy stoczniowi doceniają zna 
czenie tego ruchu i zdają sobie 
sprawę, że zaletą dobrego fachów 
ca jest dbałość o jakość wykony­
wanej przez niego pracy. W stocz­
ni powitały już pierwsze brygady 
jakościowego współzawodnictwa 
pracy.

Udział swój w walce o podnie­
sienie jakości produkcji zgłosili 
niterzy, zobowiązując się podnieść 
jakość uszczelniania nitów, wier­
tacze, którzy będą dążyć do do­
kładniejszego niż dotychczas 
wiercenia otworów,' brygady na­
rzędziowe. młodzieżowe, stolar­
skie, ślusarskie itp. Robotnicy 
stoczniowi podniosą jakość 
wyposażenia okrętów, zmniej­
szając ilość braków i usprawnią 
remonty różnych urządzeń.

W tej dziedzinie rozwinęło się 
również współzawodnictwo pomię 
dzy poszczególnymi działami pro­
dukcji. Inspekcją Techniczna zo­
bowiązała się Otoczyć ten ruch 
szczególną opieką. Komitet wspói 
zawodnictwą w składzie tow. tow. 
Malik, Polikowski i Gdanicc pro 
wadzi systematyczne obliczenia, 
nie pomijając ani jednego punk­
tu karnego lub dodatniego.

Równocześnie zwiększyło

zainteresowanie dla realizacji sys 
temu oszczędnościowego. Komitat 
■współzawodnictwa przez długi 
czas zastanawiał się nad tym, jak 
powinny być opracowane ksią­
żeczki oszczędnościowe, których 
wprowadzenie zainicjował tow. 
Walaszczyk.

Przez dłuższy czas członkowie 
komitetu rysowali schematy 
wypełnione rubrykami, w któ­

rych można będzie wpisywać po­
zycje oszczędności materiałowych 
i czasu roboczego. Przed kilku 
dniami tow- Polikowski zakończył 
opracowywanie książeczki w  for­
mie' zrozumiałej dia każdego ro ­
botnika.

Książeczki oszczędnościowe od 
1 kwietnia będą wprowadzone we 
wszystkich oddziałach.

H. PAWELCZYK

Podniesienie zdrowotności
rodzin robotniczych i chłopskich 
h a s ł e m  T y g o d n i a  Z d r o w i a

Wzorem lat ubiegłych PCK or- j
tran¡7.11.ie w roku bieżącym Ty­
dzień Zdrowia, pod hasłom pod­
niesienia zdrowotności rodzin 
chłopskich i robotniczych. Ty­
dzień Zdrowia odbędzie się od 
11 do 18 czerwca. Dla , przepro­
wadzenia odpowiednich przygo­
towań, związanych z organiza­
cją Tygodnia Zdrowia został 
przed kilku dniami wybrany 
Komitet Wojewódzki Tygodnia 
Zdrowia. W  skład komitetu weszli 
przedstawiciele partii, . instytucji 
społecznych i związków zawodo­
wych. Przewodniczącym Komitetu 
został pełnomocnik Okręgowego 

, Oddziału PCK w Gdańsku tow. 
się i Grązka.

„ E U G E N I U S Z  O N I E G I N “
no scen a ch  W y b r z e ż a

ci więlkiego

W Tygodniu Zdrowia będą prze­
prowadzone akcje: propagandowa, 
oświatowa i profilaktyczna w gmi 
nach wiejskich, PGR, ośrodkach 
maszynowych, a w miastach w za­
kładach pracy i organizacjach 
społecznych. (d)

TZeatry
■ Teatr wielki w Gdańsku — godz. 

19.30 — po raz ostatni „Pan Damązy 
Teatr Dramatyczny w ■'Gdyni —

godz. 15,30 — „Ożenek“ (szkolne — 
sprzed.).

Teatr Kameralny w Sopocie — 
godz. 19,30 — po raz ostatni „Przyja­
ciele“ .

*Kina

Walka o dyscypliną pracy
śa w a l k a  o p l a n

Na naradzie wytwórczej zało- aiaprawę spawarek oraz hytsze
i i 1., /O «.1*4 «-r.e.-,.-, t u    Ł. i  •  T  .gi oddziału elektrycznego Stocz 

ni Gdańskiej omówiono zagad­
nienia realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i planu oszczęd­
nościowego. Robotnicy doma­
gali się usprawnienia obiegu 
kart roboczych, gdyż dotychcza 
sowy system wpływa hamująco 
na przebieg produkcji; zwięk­
szenia troski o konserwację i

Robotnicy stoczni rzecznej Przegalin
dbają o bezpieczeństwo zakładu

W Stoczni Rzecznej Przegubu i sja przeciwpożarowa i sanitarna, 
- i która na skutek przesunięć per­
l i  I . II 1 sonalnych została zdekompletowaćrrzyczepka trolieybusowa

go zabezpieczenia urządzeń me 
chanicznych przed awariami. 
Wiele z tych zadań można bę­
dzie zrealizować we własnym 
zakresie, zwiększając odpowie­
dzialność pracowników za stan 
maszyn .Wiąże się to z zagad­
nieniem podniesienia dyscypli­
ny pracy, o co walkę podjęła od­
działowa organizacja partyjna.

B. JEZIERSKI.
korespondent

Kalendarz koncertów Filhar­
monii Bałtyckiej przewiduje w 
najbliższych tygodniach wyjąt­
kowo atrakcyjne pozycje. W  co­
dziennych próbach przygotowu 
je dyr. Latoszewski estradowe 
wykonanie pięknej opery Piotra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie 
gin“ przy udziale młodych śpię 
waków i chóru studia operowe­
go w Gdańsku oraz pełnej or­
kiestry Filharmonii Bałtyckiej. 
„Oniegina“ usłyszymy trzykrot­
nie w różnych obsadach partii 
wokalnych: w czwartek 23 mar 
ca w Gdyni, w piątek i w so­
botę 24 i 25 marca we Wrzesz­
czu.

W następnym tygodniu F il­
harmonia uczci rocznicę śmier-

Wrzeszcz — Bajka — „Aleksander 
Puszkin“, 19 bm. o godz. 12 pora- 

polskiego kompo- ! „Ludzie bez skrzydeł •.
zytora Karola Szymanowskiego ; 1 p ^ e ń iL -  cz™  u -d o ™ ?  od
specjalnym koncertem, na kto- > jat is. pocz. o godz. 16, is i 20. w
rym zostanie wykonany słynny 
balet „Harnasie“ z udziałem j 
chóru oraz I  Koncert skrzypeo- j 
wy z Eugenią Umińską jako so- j 
listka.

Wielka rocznica Jana Seba- * 
stiana Bacha zostanie uczczona 
koncertem w dniu 6 kwietnia, 
na którym usłyszymy szereg j 
arcydzieł genialnego, twórcy z 
udziałem solistów: Jana Ekiera, 
Henryka Palulisa i Ireny Jęsia- 
kówny.

Wszystkie te koncerty odbędą 
się pod dyrekcja dyrektora F il­
harmonii dr Zygmunta Lato- 
szewskiego.

Liga Lotnicza zbiera na samolot sanitarny
Wzorem innych województw, gdań 

ski okręg Ligi Lotniczej zainicjował 
w sierpniu ub. roku zbiórkę datków 
pieniężnych na zakup samolotu sani­
tarnego. Samolot taki stacjonowany

■ ■ ; -.7
i i M n M H K

wpadła do sklepu porcelany
W sobotę około godziny 8 w 

Gdyni na ulicy Świętojańskiej w 
pobliżu domu nr 34 oderwała się 
przyczepka trolleybusowa ciągnio- 

, na przez samochód —• pogotowie 
techniczne MZKGG w kierunku 
Placu Kaszubskiego. Pojazd skrę 
cił w miejscu i potoczył się wprost 
na wystawę sklepu z porcelaną 
przy nr 34. Skutkiem wypadku 
wystawa oraz wejście do sklepu 
uległy całkowitemu zniszczeniu. 
Ofiar w ludziach nie było.

Wyjaśnieniem przyczyn wypad- 
i zajął si® I  Komisariat MO wku

m

/aloga robotnicza stwierdzając | 
poważne braki w stanie zabezpie­
czenia przeciwpożarowego zakla- ‘ 
du postanowiła zaktywizować ko- j 
misję. W związku z tym odbyło : 
się zebranie, na którym powoła- i 
no nową komisję. W skiad jej we 
szii tow. tow. Osowski, Bzięgielcu 
ski i Dąbkowski. Nowa komisja 
zorganizowała natychmiast pracę 
straży fabrycznej, zwiększyła tro­
skę o BHP i skontrolowała urzą­
dzenia przeciwpożarowe.

A . MIŁOSZ 
k»mponń«**t

w Gdańsku, mógłby oddawać nieoce­
nione usługi służbie zdrowia. Samo­
lot, sanitarny docierając do najodleg­
lejszych miejscowości, umożliwił by 
niesienie pomocy w poważnych, wy­
padkach.

Dotychczas, ze , składek społeczeń­
stwa wpłynęło na ten cel 528 tys. zł. 
Liga Lotnicza zwraca się do miesz­
kańców województwa z apelem o 
składanie dalszych datków, które u- 
możllwił by zakup samolotu. (zk.).

„SP" przyjmuje
personel fachowy

W zwia.zku ze zbliżającym się o- 
kresem rozpoczęcia prac przez mło­
dzieżowe brygady „Służba Polsce“ , 
Komenda Wojewódzka Powszechnej 
Organizacji „SP“ w Gdańsku przyjmu

kierowników kuchni, kucharzy 
kucharki.

niedzielę od 14.
Oliwa — Polonia — „Zawieja“ . 19 bm. 

o godz. 12 poranek „upadek Ja­
ponii".

Sopot — Bałtyk — „Pod dachami Pa­
ryża".

Sopot —. Polonia — „Dzieci z jednego 
podwórka" — jtilm prod. duńskiej,

Gdynia — Atlantic — „Córka mary­
narza" dozw. od lat 14, Poez. sean. 
w  dni powsz. godz.: 16, 18, 20. w 
niedzielę i  święta od 14.

Gdynia — Warszawa — poranek o go­
dzinie 12 „Biały Kieł“ , prod. radź.

Gdynia — Goplana poranek o go­
dzinie 12 „Dusze Nieujarzmione" 
prod. radź.

Chylonia----Promień — „Bohatero­
wie pustyni", prod. radź. •

Gdynia - Grabówek — Fala — „Trzech 
panów Ludwików", dozw. od lat
14. Poez. seansów w dni powsz. 
godz. IG, 18, 20.

/ JR.adic

. żegluga ¿ródlądowa rozwija «ię coraz pomyślniej. Barki przywożą 
j a a] *bi kraju ładunki towarów, które z kolei przeładowuje «tg na 
4 statki,

fJw barka w porcie gdańskim»

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKUM 
na poniedziałek, 20 marca br.

5,10 — Początek audycji. 5,13 — Sy­
gnał czasu. 5,15 — Streszcz. wiact, po­
rannych. 5,20 — Koncert. 6,00 Streszczą 
wiad, porannych. 6,05 — Gimnastyka. 
6,15 — Melodie ludowe. 6,45 — Dzień' 
nik poranny. 7-05 — Program dnia. 
7,10 — Gimnastyka. 7,20 — Muzyka.
8,00 — Streszcz. wiad. dzień. por. 8,15
— Wszechnica Radiowa. 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik południowy. 
13.25 — Program dnia. 13,30 — Muzy­
ka. 14,00 — Audycja ZNP. 14,55 — Kon 
cert. 35.30 — Aud. dla świetlic dzieci. 
35,50 — Nowy numer Odrodzenia".’ 
15,5p — Muzyka. 16,00 — Dziennik po­
południowy. 17.00 — Koncert. 17.45 — 
Przegląd prasy młodz. 18,00 — Komen. 
tarz. 18,05 — Odpowiedzi fali 49. 18,35
— Kapela ludowa, 38,40 Wszechnica* 
Radiowa. 19.00 — Audycja dla wsi..

. . .  , : 39,35 — Kwartet g-moll Kdwarda Grie-f
ie pracowników na stanowiska: maszy ! ga. 20,00 -  Dziennik wieczorny. 20.su 
mstek (wykwalifikowane i praktykant, _  Rezenva dziennika 20,40 -  Ulubiu- 
ki) księgowych, bilansistów, kance- , nc mel0die operowe. 21.40 -  Popadan- 
Ustow, techników (studenci), maga- ka_ 2215 _  chwna mUzyki. 22,20 -  
zynlerow, kierowników magazynu, ! Muzyka. 23,00 -  Ostatnie wiadomości.

°raz 23,10 — Program na dzień następny.
122,15 — Instrumentalne utwory kon- 

I Pierwszeństwo w  przyjmowaniu certowe. 24,00 — Hymn 1 koniec au- 
I mają mężczyźni, którzy odbyli służbę , dycji.
w Odrodzonym Wojsku Polskim. j PROGRAM LOKALNY:

Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegó- i 8,Oj — Muzyka z płyt. 14,15 — Pra
łowych informacji udziela Wydział I sa Wybrzeża pisze. 14,20 — Wiadomo- 
Personalny Komendy Wojewódzkiej ścl miejscowe oraz muzyka z płyt. 
„SP" Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 114,50 — Dziecięce radio. 18,2C — Frae- 
505 pokój nr. 32 codzienni* w  godzi- menty oper z płyt. 22,00 — Codzienny 
n*ch od *—15. przegląd wydarzeń»

i
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G Ł O S  S P O R T O W Y
NA NOWYM ETAPIE ROZWOJU
kultury fizycznej w woj. gdański m

Z przemóirienia ujojeirody toiu. Stanisława Zrałka |
tz czasie iiiaagaracif/ffego g s o s ä & it z e m io i  W&fóEśBF

ją za ęobą szereg poważnych o- 
siągnięć. Skala masowości imprez 

i

W czasie inauguracyjnego posiedzenia Mojewódzfciego Komi­
tetu Kultury Fizycznej wygłosił przemówienie wojewoda gdański 
to w. inż. Zraiek. Przemówienie to podajemy poniżej w obszernym 
streszczeniu:

„Intencją Rządu jest ■— po­
wiedział premier Cyrankiewicz 
na urjDCzyśtijM otwarciu Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej 
w Warszawie :—± by utworzenie 
tego Komitetu i  organizacja tere­
nowych komitetów stały się punk 
tern wyjścia . dla nowego 
rozwoju, sportu polskiego.
Wychowanie fizyczne i sport 

województwa gdańskiego —  
s twierdził tów. wojewoda, —  ma-

czyny dotychczasowego stanu, zna 
leźć i opracować takie metody, by 
województwo o morze oparte, w 

. . . . połowie będące krainą jezior, a w
ogólnopolskich i wojewódzkich, połowie krainą Żuław, oblanych i 
boks —- lekkoatletyka - czy suk- przeciętych wstęgami kanałów i 
cesy w mistrzostwach Polski, osią- \visłą, zajęło odpowiednie, z jego 
gane przez zespoły koszykówki —  warunków naturalnych wynikające 
plasują nas w tych dziedzinach miejsce w dziedzinie pływania i 

etapu, na czołowym miejscu w kraju. sportów wodnych, a specjalnie mor 
i Dziś znajdujemy, się w momen- skićh. 

cie, w którym dorobek ten przez 'Nie może to oczywiście zwęzić 
najszerszą mobilizację inicjatywy czy przesłonić zadań, jakie stoją 
społecznej, zapobiegającej ewentu przed nami w miastach, gdzie 
alnym skłonnościom do zetatyzo- skupia się i pracuje 6/9 ludności 
wania, zurzędniczenią i zbiurokra- <hasżego województwa. Spotęgo-

chowania fizycznego w spółdziel- naszym terenem zagadnienia 
niach produkcyjnych. kultury fizycznej, zdrowia, spraw

Trzeba nam zanalizować przy- * ności i tężyzny szerokich mas mu-

I Liga piłkarska
ZWIĄZKOWIEC (KRAKÓW ) ! tyzowania sportu i wychowania wać musimy naszą pracę w fabry
KOLEJARZ (POZNAŃ) 4:l 

(2:0), GÓRNIK (BYTOM) — 
OGNIWO-CRACOWIA 2:l (I:0 ), 
GÓRNIK (RAD LIN ) — KOLE­
JARZ (W ARSZAW A) l : l  ( l : l ) .  
LEGIA (W ARSZAW A) — WŁÓK 
M ARZ (ŁÓDŹ) 2 :t (2 :l),  BU­
DOWLANI (CHORZÓW) —
GWARDIA (KRAKÓW) l :3 (0:2), 
UNIA (W. HAJDUKI) —  W AR­
TA (POZNAŃ) 2:1 (1:1).

li Liga piłkarska
WSCHÓD:
TARNOYIA —  KOLEJARZ 

(.PRZEMYŚL) 3:1 (2:0), STAL 
(KATOWICE) —  WŁÓKNIARZ 
'CZĘSTOCHOWA) 8:2 (1:0), PO 
LONIA (BYTOM) — SKRA 
•.CZĘSTOCHOW A ) 1:1 (0:0),
Z W. (PRZEMYŚL) — LUBLl- 
N IANKA 2:1 (1:1), ZWr. (CHEŁ­
MEK ) — STAL (L IP IN Y ) 5:4 
(3:2).

ZACHÓD:
KOLEJARZ (BYDGOSZCZ) — 

KOLEJARZ (TORUŃ) 2:1 (2:0), 
TA DOMI AR — WIDZEW 1:0 
(0:0). WŁÓKNIARZ (CHODA­
KÓW) — POLONIA (ŚWIDNI­
CA) 4:1 (2:0), STAL (SOSNO­
WIEC) — KOLEJARZ (OST­
RÓW) 3:2 ' (1:1), LECHIA 
(GDAŃSK) —  GWARDIA 
(SZCZECIN) 2:2 (2:1).

fizycznego, przez dokładne wczu- kach, gdzie klasa robotnicza na­
cie się w ducha i realizację zadań, wet największych naszych' ośrod- 
postawionyeh w uchwale Biura ków jak stocznie czy Trojan nie­
politycznego KC PZPR —  winien - dosatecznie jeszcze korzysta z tej 
się szybko powiększać —  tak szyb notężnej dźwigni zdrowia i radości, towi najlepsze życzenia owocne

szą być w sposób właściwy roz­
wiązane.

Działacze sportowi, czujący jak 
najściślejszy związek ze sprawą 
budowy nowej Polski, czujący się 
na odcinku swej pracy realizatora 
mi socjalistycznego budownictwa 
postawionym zadaniom .niewątpli­
wie sprostają i wykonają je.

Oczekują tego od r.ich obywate­
le naszego województwa, które, 
wraz z całym krajem w nieu3tępii 
wej walce o pokój, w twardej co­
dziennej walce o socjalizm, w so­
juszu ze Związkiem Radzieckim 
— buduje swą szczęśliwą przy­
szłość.

U progu nowego okresu w dzie 
dżinie rozwoju kultury fizyczne 
składam Wojewódzkiemu Komite

ko, by dorównać tempu odbudowy 
i rozwoju sił wytwórczych i ob­
ronności naszej ludowej ojczyzny.

Trzeba w momencie tym spoj­
rzeć krytyczniej na niektóre dzie­
dziny wychowania fizycznego w j 

j woj. gdańskim, które zostały w j 
j tyle za ogólnym postępem, by za- | 
1 nalizować przyczyny i znaleźć śród j 
ki dogonienia i dalszego ich roz-1 
woju w oparciu o nowe, bogate i 
wytyczne i w ramach nowej jedno 1 
litej organizacji.

Nie potrafiliśmy do tej pory 
nakreślić sobie linii postępowania 
na .terenie tak poważnego ośrodka 
w naszym województwie jak Żuła­
wy, specjalnie w powiecie gdań­
skim i elbląskim. Nieco na ubo­
czu prac naszych zostały małe 
miasteczka —  trzeba nam się 
jeszcze potrudzić, by ruszyła peł­
ną parą praca wśród młodzieży 
kaszubskiej czy autochtonicznej. 
Szerzej i głębiej objąć należy wy­
chowaniem fizycznym kobiety 
miast i wsi. Należy.--Objąć zasię­
giem naszych prac pierwsze for­
my ..socjalistycznej. gospodarki- no­
wej wsi, objąć robotników i mło-

jaką daje odpowiednio kierowane pracy dla dobra szerokich mas 
wychowanie fizyczne. ; miast i wsi, dła dobra Polski Lu

Te zregionalizowane, związane z do wej.

Fragment sali obrad inauguracyjnego zebrania Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej w Gdańsku. W pierwszym rzędzie 
siedzą: czwarty od lewej —  wojewoda inż. Stanisław Zraiek, obok 
z prawej —  przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
poseł Lucjan Motyka, — Pierwsza z lewej znana lekkoatletka

Moderówna.

Lechia remisuje z Gwardią (Szczecin) 2:2
W obecności 8 tys. widzów od- (Szczecin). Mecz po wyrównanej 

był się pierwszy w tym sezonie walce zakończył się wynikiem re- 
mecz piłkarski o mistrzostwo II  mis owym 2:2.
Ligi pomiędzy „Budowlanymi — 
Lechia“ (Gdańsk) i „Gwardią“

Niski poziom finałowych walk
w  mistrzostwach bokserskich Wybrzeża
Finały mistrzostw bokserskich Wybrzeża nie odbiegały, 

niestety poziomem, poza niewidoma wyjątkami od przecięt­
nych spotkań B, a w najlepszym wypadku A klasy. TRZEBA 
DODAĆ, ŻE NA TYM  SAMYM POZIOMIE STANĘLI SĘDZIO­
WIE, KTÓRZY WYDANIEM K ILKU  MYLNYCH ORZECZEŃ 
W YPACZYLI CHARAKTER IMPREZY, KTÓRA MIAŁA PRZE­
CIEŻ WYŁONIĆ NAJLEPSZĄ REPREZENTACJE OKRĘGU NA 
MISTRZOSTWA POLSKI.

Stało się. jednak inaczej. Skład mistrzów w kolejności wag: 
Lebiedziński, Pek, Stefaniak, Krawczyk, Musiał, Styn, Glonka. 
Bork — budzi poważne zastrzeżenia i w perspektywie zbliżają­
cych się mistrzostw Polski nastraja raczej pesymistycznie.

! W wadze muszej mistrzostwo i stał się łupem Musiała, który po- 
: zdobył Lebiedziński ze „Zwiąż- j dobnie jak jego kolega z niższej 
, kowca“ Gdynia, wygrywając w fi-1 kategorii przeszedł bez trudu do
i nale z Justką („Spójnia“  ̂ — j finału, •bijąc ;w ./ostatniej ...walee 
. Tczew). Lebiedziński, posiadający | przez t.k.o. w trzeciej rundzie

Dwa nowe rekordy Polski w pływaniu
pobite w Katowicach

KATOWICE. W drugim dniu 
pływackich mistrzostw Polski Ja-1

Koszykarki gdańskie
w finale mistrzostw Polski

, , , ambicję i serce do walki nie jest
dziez państwowych gospodarstw nieststy bokserem który by roko 
rolnych — budować ogniska wy- j wał wielkie nadzieje na przy-

! szłość. Brak mu przede wszyst- 
| kim odpowiedniego wyszkolenia 
I technicznego, co szczególnie odbija 
i się w jego pracy nóg,

„Spójni“ tczew

ry kilkakrotnie rewanżuje się 
czystymi ciosami z półdystansu.

Waga półśrednia: Musiał — 
Gwizdałski. Dopiero w drugiej 
rundzie udaje . się. Musiałowi roz­
gryźć przeciwnika. Kilka silnych 
sierpów i haków wystarczyło, aby 
ostudzić zapał Gwizdalskiego, któ 
ry zapoznaje się z deskami. W 
trzecim starciu, na skutek rażącej 
przewagi sędzia przerywa walkę, 
ogłaszając zwycięstwo Musiała 
przez techniczne k.o.

Waga średnia: Dampe Styn. 
Walka ma niezwykle zażarty przó 
bieg, przy czym częściej do głosu 
dochodzi Styn, który silnymi cio­
sami osłabia przeciwnika. Obaj za 
wodnicy otrzymują po dwa na-

__ pomnienia, a w trzeciej rundzie
Prze:- Lampe zostaje zdyskwalifikowany 

za nieczystą walkę.

Na ogół drużyna „Łechii“ wy­
padła poprawnie, mimo częścio­
wo zrozumiałego — po zimowym 
okresie —- braku kondycji. „Gwar 
dziści“ szczecińscy okazali się ze­
społem skonsolidowanym, rozu­
miejącym dobrze grę zespołową. 
Z drużyny gospodarzy należy wy­
różnić Karuzelę i pracowitego Ri- 
cherta. Z gości na wyróżnienie 
zasługuje bramkarz Paźniewski. 
obrońca Stachecki i lewy łącznik 
Piątek.

Grę rozpoczynają lechiśei, lecz 
Kuncewicz traci piłkę w starciu 
z obroną przeciwnika. Gra nieco 
nerwowa przynosi gdańszczanom 
w '5 minucie goala ze strzału Kup 
cewieza. W kilka minut później 
Kupcewicz, bijąc rzut rożny poda­
je b. ładnie piłkę Gronowskiemu, 
który wolejem kieruje ją nie­
uchronnie w róg bramki.

Przy zmiennej grze w 34 minu­
cie Skowroński, grający obecnie 
w „Gwardii“ , wykorzystuje niepo­
rozumienie obrońców swego byłe­
go klubu i z przeboju strzela do 
bramki obok wybiegającego Gro­
nowskiego. W 8 minut później je­
den z najlepszych graczy na boi­
sku —  gwardzista Piątek, również 
wykorzystując nieporozumienie 
obrony, wobec opuszczenia bram­
ki prze» Gronowskiego, z łatwoś-

błoński („Ogniwo“ Warszawa) u- 
stanowił nowy rekord Polski, uzy­
skując 2:41,6 na 200 m. st. 
grzbiet. Również Dzikówna (O- 
gniwo Bytom), poza konkursem,

Półfinałowe rozrywki ki. A  o 
mistrzostwo Polski w koszykówce, 
rozegrane w Gdańsku, zakończyły 
się zwycięstwem Kolejarza —  Ge- 
danii, który nie poniósł żadnej po­
rażki. Drugie miejsce zajął Zwiąż 
kowiec (Łódź), przed Budowlany­
mi (Białystok) i Kolejarzem (Ol- . m. st. zmień.: 
sztyn). i (Łódź) —  5:02,6,

ustanowiła, ona na 300 m st. dow. : faniak, który jest zresztą słuszny, 
nowy rekord Polski, uzyskując j stanowi nielada sensację. Gołyń- 
ćzas 4:36,2. j ski przystąpił do ostatecznej roz-

Zwycięzcami pozostałych kon- i grywki nieprzygotowany, przemę- 
kurencji byli: m. im: 200 ni. st.

; Gwizdalskiego ze 
i skiej. •
| Przebieg walk: waga musza — 
j Lebiedziński — Justka.
j wszystkie trzy starcia trwała sil- j . .
| na wymiana ciosów między obuj Waga półciężka: FIisikowski 
i pięściarzami ,przy czym wyraźną • Glonka. Przebieg walki był równo 

W wadze koguciej, pod nieobec- przewagę osiąga pięściarz „Zwiąż i rzędny, niemniej jednak w przekro eią 'lokuje piłkę w siatce, wyrów- 
ność Socsetomskiego i_ Kleina \ kowca“, który nieustannymi ata- ja "całości spotkania na zwycięstwo ' nując na 2:2. 
mistrzostwo zdobył Pek, *tory wal j karm z półdystansu wyczerpał , , Flisikowski kt5rv był j Po przerwie, mimo szeregu gro/,
Ke tmałową z Gablerem („Zw iąż-; przeciwnika. w f  n ^ e e iS a  : nych sytuacji pod bramką „Gwar-
kowiec -  Pelplin) rozstrzygnął; Waga kogucia -  Pek -  Gab- od _ swego przeciwnika I d[}«  wynik utrzymuje sie be/
wysoko na swoją korzyść. ler. Od póczatku aż do końca Maga ciężka: Bork — Gra- .

Wynik walki Gołyński —  ; walki inicjatywę miał Pek, który bowski. Przez pierwsze dwa star-
zdemolował swojego przeciwnika, ćia bokser Wejherowa _ częstym 
Gabler otrzymał dwa ostrzeże- ! wpadaniem w zwarcie nie pozwa­
nia za nieczysta walkę. ’ 1» dojść do głosu Grabowskiemu.

Waga piórkowa: Gołyński — Pięściarz „Floty“ w ostatniej run

Oceniając oba zespoły, trzeba 
stwierdzić, że drużyna gdańska 
była lepsza technicznie, lecz przez 
nieszczęśliwe zestawienie ataku

ezony poprzednimi spotkaniami i'! «tarcie" nale- ozie rusza do ataku, lokując sze- i uie mogła zdobyć się na v j koti-
dow. 1) Procel (Stal Katowice) — Iw  rezultacie walkę przegrał. ; i resr czystych ciosów na korpusie j ozenie całego szeregu pięmyc*

200 m st. klas.: Dobrowolski 
(Związkowiec Łódź) —  2:55,2.

100 m et. kias.: Szołtysek ( Stal 
Katowice) 1:19,8, sztafeta 4X100 

Związkowiec“

natrafił na gi-oźnegb przeciwnika 
w  drodze dó upragnionego tytułu 
Bokser ten może sprawić niespo­
dziankę w nadchodzącej ogólno­
polskiej batalii.

Tytuł mistrza w  półśredniej

ży do Gołyńskiego, któremu uda-jreg czystych ciosów na korpusie i ..
Krawczyk w wadze lekkiej me j  :e uick0wać szereg silnych j przeciwnika. Przyznanie zwycię- j aKcji.

sierpów na szczęce i korpusie prze ! stwa Borkowi jest wielkim niepo- , Radomia
rozumieniem. , romin z Kanomia.

JERZY JUROWICZ

Sędziował b. obiektywnie ob.

(Stemar)

ZAWIADAMIAMY
• że. biura Zjednoczenia Energetycz­

nego Okręgu Nadmorskiego 
w Gdańsku

zostały przeniesione
z Wałów Jagiellońskich 9

1. Dyr. Fin.-Aonun. — na ni. Okopową Nr 2 
tei. Nr *14-51 do 314-55

2. Dyr, Naczelna, Inwestycyjna i Eksploatacyj­
na na uL Robotnicsa 1 tel. 315^41 do 315—45.

T O K ______________________________

ZAKŁADY OPAKOWAŃ 
BLASZANYCH
w G d ańs ku, ul. Ułańska 13.15

zatrudnią:
tokarzy metalowych, frezerów, ślusarzy na­
rzędziowych, ślusarzy maszynowych kwalifi­
kowanych, techników mechaników, kon­
struktorów, kowali, blacharzy, referentów 
technicznych, grawera, stolarzy, wydawców 
magazynowych, robotników kwalifikowa­
nych i niekwalifikowanych.

Zgłoszenia przyjmuje biuro personalne od godz.
9 do 14. 772/K

eiwnika. Stefaniak kilka razy j 
kontruje. W drugiej rundzie I 
pięściarz „Związkowca“ nawią- | 
żuje równorzędną walkę bapcf- j 
władając na każdy atak przeciw- j 
nika. Trzecią rundę rozstrzyga na | 
swoją korzyść Stefaniak, który w l 
efekcie zdobywa mistrzowski iy - ł 
tuł. I

Waga lekka: Krawczyk — Ant- : WARSZAWA. — Tytuły mi- • Wielką niespodzianką mistrzo- 
kowiak. W pierwszych rundach strzów okręgu warszawskiego w stw była poranka Szymury z Goś- 
Krawczyk uzyskuje wysoką prze- boksie zdobyli: Arczewski, Szad- ciańskim. Walka^ stała 'na niskim 
wagę, zasypując przeciwnika gra- kowski, Możdżyński, Żurawski, poziomie. Zwycięstwo swoje za 
dem ciosów. W trzeciej rundzie Kwaśniewski, Kolczyński, Woź- wdzięczą Gościański jedynie wy 

. dochodzi do głosu Antkowiak, któ niak, Gościański. 1 jątkowo słabej formie Szymury.

Sensacyjna porażka Szymury
w  m istrzostwach boksersk ich  W a rsz a w y

PAŃSTWOWE CENTRUM 
WYCHOWANIA MORSKIEGO

W  G D Y N J

przyjmśe 775,'K

1 MCI1MKA BUDOWLANEGO, iw »Un#- 
wisfco kierownika referatu inwesł.

S KSIĘGOWYCH.
1 REFERENTA na stanowisku kier. referatu 
statystyki,

1 KIEROWNIKA referatu gospodarczego.
Inicarnacji udziela naczelnik wydz. . adrnin. 

PCWM Gdynia, Czerwonych Kosynierów 33.

Kierownictwo Robót Oddziału Dźwigowego P. P
zatrudni

M O N T E R A
samodzielnego do napraw i legalizacji wielkich 

wag portowych i przemysłowych w Gdańsku 
i Gdyni

Warunki wg umowy budowlanych (akord),
Oferty składać pod „Monter“ do RS W 

„Prasa“, Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, Gdyńskich
Kosynierów 11 lub porozumieć się telefonicznie :

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 
Gdańsk, u.. Szeroka 121'122 

poszukuje od zaraz-
pracowników umysłowych — narzędziow­

ców na stanowiska kierownicze j inne: 
magazynierów branży metalowej, księgo­

wych bilansistów i kontystów oraz1 
maszynistki
Reflektujemy na siły wysoko kwalifikowa­

ne. Kandydaci zatrudnieni będą po skierowa­
niu przez Urząd Zatrudnienia. 778/K

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORS IW O  
BUDOWLANE

| ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA, ODDZIAŁ M l. 1 
G d a ii s k, Wały Jagiellońskie 9 10

zatrudni od zaraz 105/k

2 wykwalifikowanych księgowych

I  o  ¿ t o  S X E N B A  D R O B N E

pod. Nr 336—83. 771 /K i

DNIA 27 lutego zostało v.gu- | 
bione świadectwo broni Nr 
044194 wydane przez. Woje­
wódzki Urząd Bezpieczeń­
stwa Publicznego Gdańsk, 
Mokwa Wacław. 756/K

ZGUBIONO książeczkę woj 
rakową, kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie szkolne, Ze­
browski Andrzej, Wrzeszcz. 
Parkowa 13. 767/G

ORKIESTRZE K.B.W. za
bezinteresowny udziat w 
Akademii w  dniu Święta 
Kobiet serdeczne podzięko­
wanie składa Koło Uigi Ko­
biet przy Politechnice 
Gdańskiej. 774/G

ZGUBIONO dowód osobi- 
Sty, przepustkę służbowe, 
wstępu na teren Stoczni. 
Sw/noga Eugeniusz. 777/G

W Z M I A N K A
o  przetargu nieograniczonym 
Nr. IVj2  —  C , 2 r  / 50 

Dyrekcja Okręg#wa Kolei Państwowych w Gdańsku
zaprasza do składania ofert na roboty malowa­
nia konstrukcji stalowych o ogólnej wadź.. 

3.500 ton.
•

Informacji udziela DOKP w Gdańsku, pokó 
408 do dnia 3 kwietnia 1950 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku 776/k

W-l-
10466
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